
Rok V, Ni. £4 20 gr.

NOWY
CENY OGŁOSZEA: Po tekście 1 ram w  1 u p a lc ie  (uerokoM
u p a l ty  45 mm) po 16 gToeay. Ogłoszenia tekstow e po 1 slo ty  50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 3 /4  czerwca 1943

A dm in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów . Bynek 1. TeL U . 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje rękopisy, bed» zw ra­
cane stronom  jedynie wówczas, gdy dołączone zostań* znaczki 
pocztowo na opłacenie przesyłki zw rotnej. — Ukazuje ais ł  razy 
w tygodniu : we w torek, czw artek, sobotą (niedziele) P renum erata  
m iesięczna 2.40 z ł ., .z  odnoszeniem do domn 2.80 zł„ pocztą 8.20 sł.

Tragedja w lesie koziegórsldm
rozegrała się w pierwszych miesiącach 1940 r.

Opinja o Katyniu dra Miloslawicza, profesora uniwersytetu w Zagrzebiu.
(tp) Zagrzeb, 2 czerwca. Dr. Edward Mi- 

losiawicz, profesor uniwersytetu zagrzeb- 
skiego, brat udział w między na radowej ko­
misji rzeczoznawców, która badała zbioro­
we groby pomordowanych przez bolszewi­
ków oficerów polskich w Katyniu. Uczony 
ten, poosiadający międzynarodową sławę 
jako fachowiec w dziedzinie krym inalisty­
ki naukowej, zyskał sebie światowy rozgłos 
jeszcze w okresie pobytu w Stanach Zje­
dnoczonych, wykładając na uniwersytecie 
w Milwaukee.

O statn io  po powrocie do Zagrzebia prof. 
Dr. M iloslawicz podał niezwykle ciekawe 
szczegóły o w ynikach prac, p rzep ro w ad zo ­
nych przez kom isje oraz o swych osobi­
stych spostrzeżeniach, poczynionych w lesie 
katyńskim . U wszystkich znalezionych 
zwłok — oświadczył on — usta liliśm y  jako 
przyczynę śm ierci celny s trza ł w potylice. 
Okres, w k tó rym  odbyw ały sie egzekucje 
można bvło stw ierdzić na podstaw ie badan 
naukow ych, k tóre  w zupełności pokryw ały  
sie z datam i pism i dokumentów, listów  i 
notatek, znalezionych przy szczątkach ofi­
cerów.

Najpóźniej datowane pismo, które mią­
łem w ręce. pochodziło z dnia 22 kwietnia 
1940 r. Z treści jego w ynikało, że oficero­
wie polscy od w rześnia 1939 roku przeby­
wali w kilku obozach w R osji Sowieckiej. 
P rzy  zwłokach jednego z m ajorów  znale­
ziono niezwykle ciekaw y n o ta tn ik  z szere­
giem  ważnych szczegółów z ostatn ich  dni 
życia owego nieszczęśliwego oficera.

Major Solski zanotował w swym dzien­
niczku pod datą 7 kwietnia 1940 r. odjazd 
z Kozielska przez Jelnik i Smoleńsk tio 
Gniazdowa, gdzie wraz z kolegami został 
w dniu 9 kwietnia 1940 r. przewieziony do 
Katynia. W ostatn ich , zanotow anych w 
dzienniczku słowach Solski skarży się na 
złe traktowanie ze strony bolszewików, k tó ­
rzy niektórym  oficerom odebrali pasy, ze­
gark i, scyzoryki oraz banknoty  i m onety 
rublowe.

O m aw iając bestjalstw o i w yrafinow anie 
bolszewików, k tórzy  dopuścili sie tak  okru-

r
łmego i nienotowanego w h is to rji m ordu I siącach roku 1940. W skazują ria to również 
na jeńcach — profesor Dr. Miloslawicz m łode sosenki, k tó re  bolszewicy posadzili 
jest przekonany, że tragedja w lesie ko- na grobach, p ragnąc zam askować i  ukryć 
ziegórskim rozegrała się w pierwszych mie-1 przied św iatem  ten bestja lsk i czyn.

Codziennie pielgrzymki do mogił katyńskich.
(O d  specja ln ego  w y sła n n ik a  A gencji „T eU press" ).

(tip) Smoleńsk, 2 czerwca. Mimo wskazó­
wek władz, ograniczającVch do dwóch dni 
w tygodniu zwiedzanie zbiorowych grobów 
oficerów polskich na Koziej Górze pod 
Smoleńskiem, do Katynia napływają co­
dziennie grupy wycieczkowe z jednostek 
wojskowych, stacjonowanych nietylko w 
rejonie Smoleńska, ale nawet w dalszych 
okolicach. *

Zbiorowe groby, w ypełnione w arstw am i 
niew innie p o m o r d o w a n y c h  oficerów .pol­
skich, czynią na obecnych w strząsające 
wrażenie. N aw et s ta rzy  żołnierze frontow i, 
oswojeni z okrucieństw am i wojny, są  nie­
zwykle rozrzewnieni.

Jednej z ostatnich niedziel przybyła na 
cmentarz koziegórski delegacja Polonji

smoleńskiej. Uczestnicy tej żałobnej piel­
grzym ki. k tó ra  drogę ze Sm oleńska do K a­
tyn ia  (16 km) ‘odbyła pieszo, przynieśli ze 
sobą piękny wieniec w kształcie serca, u- 
wity ze świeżych kwiatów białych i czer­
wonych, ozdobiony szarfą z napisem: „W 
hołdzie pomordowanym bohaterom — Ro­
dacy". W ieniec ten delegacja Polaków  smo­
leński csh złożyła na pierwszej b ra tn ie j m o­
gile, k ryjącej w swem łonie szczątki już 
zidentyfikow anych 310 oficerów. Mogiła ta 
została usypana w dniu 24 kwietnia br. przy 
udziale delegatów Polskiego Czerwonego 
Krzyża, którzy wznieśli pierwszy sosnowy 
krzyż na nowym cmentarzu.

W  bezpośredniem je j sąsiedztw ie wzno­
szą się dwie m ałe m ogiły, pod którem i spo-

Watykan a  Zwiqzek Sowietów
Medjolan, 2 czerwca. W związku z pogło­

skami, lansowanemi na łamach prasy za­
granicznej na temat rzekomych pertrakta- 
cyj Watykanu z Rosją Sowiecką co do ma­
jącego nastąpić nawiązania stosunków dy. 
plomatycznych, donosi orjentujący się w 
zagadnieniach watykańskich katolicki 
dziennik „L‘ltalia“, że zanim to nastąpi, w 
Rosji muszą zajść bardzo poważne I zasad­
nicze zmiany i wiele jeszcze wody upłynie, 
nim przedstawiciel Kremlu będzie mógł 
przybyć do Watykanu,

Dziennik wspomina, że zbliżenie Zawiązku 
Radzieckiego do W atykanu  po rozw iązaniu 
m iędzynarodów ki odpowiada w prawdzie

podszeptom Białego Domu i pragnieniom  
Foreign Office, jednakże n a tria fia  na „zde­
cydow aną opo8ycję“ kół w atykańskich  w 
odniesieniu do bol&zewizmu, przyczem na­
leży również przypomnieć, że W atykan ni­
gdy nie potwierdzał wiadomości o rzeko­
mych wysiłkach sowieckich w sprawie u- 
stanowisnia przedstawicielstwa dyploma­
tycznego przy Stolicy Apolstolskiej.

Ponadto  W atykan  zaznacza, iż po lin ji 
polityk i sowieckiej nie należy oczekiwać, 
aby w Sbwietach należało spodziewać się 
pow strzym ania akcji prześladow ania reli- 
g ji lub też zaprzestania radykalnej akcji, 
sk ierow anej przeciwko relig ji.

Poświęcenie pomnika 
papieża Piusa XI.

Rzym, 2 czerwca. Na dziedzińcu honoro­
wym Palazizo Delie C ongretiani Romano w 
San Oallieto T rastevere) nastąpiło  w dniu 
dzisiejszym  odsłonięcie pom nika zmarłego 
papieża P iu sa  X I, k tóry  pałac ten polecił 
zbudować i w roku 1936 dokonał jego o- 
tw arcia. W uroczystości udział wcięło 19 
kardynałów  k u rji i szereg innych wyso­
kich duchownych.

Arcybiskup stolicy Chorwacji 
u papieża.

Rzym, 2 czerwca. Papież p rzy ją ł na p ry ­
w atnej aud.iencji arcybiskupa Zagrzebia 
M onsignore Stępinae.

częli w dniu 30 kw ietn ia br. na sen wiecz­
ny generałow ie brygady  Mieczysław Smo­
raw iński i B ronisław  Bohatyrewicz. Obaj 
generałow ie zostali pochowani w oddziel­
nych trum nach  modrzewiowych, w ykona­
nych w w arsztatach  wojskowych i bezinte­
resow nie oddanych na ten cel delegatom  
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Tajemnice cmentarza 
na Koziej Górze.

(O d  specja ln ego  w y sła n n ik a  A gencji ,,T elep rcssu).

(tp) Smoleńsk, 2 czerwca. Niema dnia. a- 
by ekipa techniczna Polskiego Czerwone­
go K rzyża, prow adząca akcję ekshum acji 
i agnoskow ania szczątków oficerów arrn.ii 
polskiej na cm entarzu katyńskim , uie w y­
dobyła na św iatło dzienne szcagółćw do­
tychczas nieznanych ogółowi, a z uw agi na 
los licznych oficerów, o k tórych słuch za­
g inął przed k ilku la ty , niezwykle cieka­
wych, a równocześnie w yjaśniających nie­
jedną tajem nicę.

Oto w mundurze kawalera Virtuti Mi li­
ta ri śp. por. Wincentego Górskiego z War. 
szawy znaleziono kartkę, zawierającą na­
zwiska kolegów, którzy w okresie walk we 
wrześniu 1939 r. polegli lub odnieśli rany. 
Oto nazw iska oficerów: 1) major Majew­
ski, 2) ppor. Janicki z 17 p. ul. w Lesznie, 
3) chor. Kieszek z 15 p. uł. w Poznaniu, 4) 
ppor. Daszkiewicz, 5) chor. Marceli Czar. 
necki, 6) chor. Pluciński z 15 p. uł. w P o­
znaniu, 7) ppor. Podchorski z 17 p. uł„ 
8) ppor. Porgowski z 15 p. uł.

P onad to  przy szczątkach śp. por. G ór­
skiego znaleziono protokół przyjęcia przez 
bolszewików grupy  jeńców wojennych, je ­
dnakże bez w ym ienienia liczby i nazwisk.

D alsza lista ofiar katyńskich.
(tp) Kraków, 2 czerwca. Specjalny spraw ozdaw ca agencji „Telepress" nadsy ła  nam  z K a ty n ia  listę  nazwisk oficerów a rm ji polskiej, agnoskow anych, względnie nie­

rozpoznanych przez ekipę techniczną Polskiego Czerwonego K rzyża. Od kuli sow ieckiej ponieśli męczeńską sm ierc:

1876. Baranowski Feliks — kpt. (P rzy 
szczątkach znaleziono: naram iennik  
z cy frą  25, 3 kary  pocztowe od W an­
dy Badeckiej we W łodzim ierzu W o­
łyńskim , ul. L istopada Nr. 115 m. 1, 
3 listy , różne zapiski).

1877. Nierozpoznany porucznik.
1878. Nierozpoznany porucznik.
1879. Baranowski Wacław — kpt., syn 

W alentego. (Znaleziono k a rtk i po­
cztowe od Jad w ig i B aranow skiej w 
W arszaw ie - Żoliborz, ul. Niegolew­
skiego 1).

1880. Nierozpoznany oficer.
1881. Bakuła Stanisław  — por. (Znale: 

ziono: k a rtk ę  z ks. st. sł. ofic., k a rtk i 
z no ta tn ik a  z no tatkam i, m edalik  i 
św iad. szczep, w Kozielsku Nr. 1534).

1882. Dzwonka Adolf — ppor., z zawodu 
nauczyciel. (Znaleziono: podanie, te ­
legram  i listy).

1883. Badowski Zbigniew — por. (Znale­
ziono: ks. st. sł. oficerskiej i zaśw iad­
czenie).

1884. Bicz Aleksander — ofic. rez., z za­
wodu nauczyciel. (Znaleziono: leg ity ­
m ację urzędniczą, fo to g rafje  i róża­
niec).

1885. Brenda Hieronim, Edmund — ofic. 
inżynier, u r. 10. 19. ? r. (Znaleziono 
dyplom  P o litechnik i Lwowskiej, do­
wód osobisty, umowę, ry n g ra f  i świad. 
szczep, w K ozielsku Nr. 1728).

1886. Nierozpoznany ppor.

1887. Nierozpoznany oficer. (Znalezio­
no: kalendarz i m edalik).

1888. W lekliński Czesław Marjan Fe­
liks — ppor. (Znaleziono: ks. st. sł. 
ofic.).

1889. Kryciński Adam Ludwik — kpt.
rez. (Znaleziono ks. s tan u  służby ofi­
cerskiej i w izytówki).

1890. Bużyriski (imię nieznane) — por. 
(Znaleziono leg itym ację urzędniczą 
i krzyżyk).

1891. Wierze...... Bronisław Krystyn —
ppor. (Znaleziono: paszport zagrań.).

1892. Pisarski Stanisław — por. rez. 
(Znaleziono: ks. s t. służby ofic., foto- 
g ra fje  i świad. szczep. tv Kozielsku 
Nr. 1441).

1893. Pruski Marjan — PPpr. (Znalezio­
no ks. st. służby ofic. i świad. szczep, 
w Kozielsku Nr. 3451).

1894. Nierozpoznany oficer. (Znalezio: 
no zaświadczenie Urzędu K ontroli 
Skarbow ej w Okr. Urz. Skarbow ym  
Akcyz i Monopoli Pastw . — nieczy­
telne, oraz świad. szczep, w Koziel­
sku 2056).

1895. Bakoń Juljan — oficer rezerwy. 
(Znaleziono: ks. s tanu  sł. ofic. oraz 
k a rtk ę  pocztową od M ichała Bako- 
nia w Sanoku, ul. Kościuszki 5). .

1896. Beliński Zygmunt — ofic. rez. 
Znaleziono: k artkę  pocztową i św ia­
dectwo szczepienia w Kozielsku).

1897. Wanatowicz Bolesław — oficer 
(Znaleziono: znak rozpoznawczy r.
1913).

1898. Nierozpoznana osoba w ubraniu  
cywilnem  (bez dokum entów).

1899. Sobolewski Czesław — kpt. (Zna­
leziono: 3 k a rtk i pocztowe id .Jadwi­
gi H arland , W arszaw a, ul. Niemce­
wicza 9, m. 13).

1900. Nierozpoznany oficer.
1901. Nierozpoznany oficer.
1902. Eggers Bolesław — kpt. (Znale­

ziono: leg. urzędn., list. kar.tkę pocz­
tow ą z nieczytelnym  adresem . Hele­
na 7, W arszaw a, ul. D obra 10/8).

1903. Nierozpoznany porucznik. (Zna­
leziono: no tatn ik , krzyżyk oraz foto- 
g ra fję  z dedykacją: „Kochanem u 
Genkowi, aby nie zapom niał M aleń­
stwo, W ilno, dn. 27. 3. 1939 r.‘‘).

1904. Bątorek Jan — ofic. reż. (Znale­
ziono: ks. st. sł. ofic., legit. urzędni­
czą, 2 kartk i pocztowe i list).

1905. Augustynowicz Mieczysław — of. 
rez. sędzia. (Znaleziono: listy  urzędo­
we i m edalik).

1906. Bugajski Zygmunt — ofic. rez. 
(Znaleziono: ks. st. sł. ofic„ lis t u rzę­
dowy, z którego wynika, że m ieszkał 
przy ul. Paw iej 21 ni. 3. legit. urzęd­
nicza. k a rtk i poćz^w e. Rst i dyplom)

1907. Nierozpoznany kapitan.
1908. m e rc ip o ru r i i i j .  K ap itan .

1909. Nierozpoznany kapitan.
1910. Nierozpoznany oficer.
1911. Nierozpoznany kapitan.
1912. Dulęba Jan W ładysław — kpt. 

(Znaleziono ks. s t .sł. ofic., k a rty  wi 
ty tow e, świadectwo lekarsk ie  i karty  
pocztowe).

1913. Mackiewicz Wacław — ofic. rez. 
(Znaleziono) znak rozpoznawczy z n a ­
pisem  „W ilno 1906 r.“ oraz obrączkę 
ślubną z w yryciem : „ I r e n a ,  11. V III. 
1931 r.“).

1914. Skąpski Bolesław — ofic. rez. 
Znaleziono: ks. s tanu  sł. ofic., 2 listy  
i k artę  pocztową).

1915. Nierozpoznany kapitan.
1916. Waszkiewicz Zdzisław, Andrzej 

ppor. (Znaleziono, dowód osobisty, 
w izytówkę i fo tografje .

*

W szelkie zapy tan ia  w spraw ie ofice­
rów, W. P., k tórych szczątki znalezio­
no na  zbiorowym cm entarzysku w K a­
tyn iu  pod Sm oleńskiem , należy k iero­
wać bezpośrednio do Zarządu Główne­
go Polskiego Czerwonego K rzyża w 
W arszaw ie, ul. Sm olna 17, lub do okrę­
gowych placówek PCK. w k ra ju . Zapy­
tan ia  listowne, kierow ane pod adresem 
ekipy technicznej PCK. w K atyn iu  nie 
będą załatw iane, lecz przekazyw ane do 
C en tra li PC K . w W arszaw ie.
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fc'swy szef sztabu generalnego 
we Włoszech.

Rzym, 2 czerwca. S t e f ,sztabu generalnego 
arrnj włoskiej general Enzio Rossl zasiał 
e&wołany z zajmowanego stanowiska i 
równocześnie mianowany komendantem
pewnej grupy ormji.

Stanowisko sZefa sztabu generalnego za­
ją ł generał Mario Renta, Po za tent tltt sta­
nowisko dowódcy jednej z. grup arm ji zo­
stał w dniu 30 maja br. zamianowany ge­
nerał arm ji lądowej Alfredo Guggioni.

Zgon prezydenta Chin 
Czungklngun

TRklo, 2 czerwca. Prezydent-reżitrlrt ezUrtg- 
kiii;>kirgo Linden, jak  donoszą' ż Kantonu, 
/.mart w dnia 31 maja w wdetktt §2 lat, 
wskutek ataku apopleksji. Ximsen został 
powołany na prezydenta Chin Czungkingu 
w roku 1931.

Straty lotnictwa alianckiego.
Berlin, 2 czerwca. Lotnictwo angielsko- 

pólnocno-amcrykańslkie było zmuwzone 
przypłacić swoje a tak i terorystyezne na 
m iasta miemleckie w ciągu miesiąca m aja — 
jak  się dowiaduje DNB — WysokieMi Stra­
tami, poniosionemi w certnych aparatach 
lotniczych. Około 310 ciężkich bombowców, 
przeważnie 4-rtio torowych wraz ze swemu 
załogami, padło ofiarą skutecznej niemie­
ckiej akcji obronnej w czasie nalotów ita 
objdkty , położone na obszarze Rzeszy. 
Ogółem zestrzelono nad terenem Rzeszy 
i okupowanych obszarów zachodnich okrą­
gło 550 samolotów aljanekich przy sttacie 
128 samolotów niemieckich, przeważnie my­
śliwców. Również w wald© przeciwko bob 
szewizmowi lotnictwo niemieckie może się 
wykazać dobremi rezultatam i W ciągu mie­
siąca maja.

Davies wrócił do Stanów Zfsdn.
Amsterdam, 2 czerwca. Specjalny wysłan­

nik Rnosevetla do Stalina, Davies, powró­
cił do Stanów Zjednoczonych wraz t  listem 
Stalina, stanowiącym odpowiedź dla Roo- 
sevelta.

Domagają się otwarcia Dardaneli.
Rzym, 2 czerwca. P rasa  żydowska w P a ­

lestynie, jak  dpnosd ajencja Stefani, zaj­
m uje sic w ostatnim  czasie uderzająco czę­
sto zagadnieniem Datdarteli. Układ z Mon- 
treux określany jest jako rozwiązanie jedy­
nie prowizoryczne, po którem  musi nastą; 
pić jeszcze ostateczne uregulowanie tej 
(Sprawy. Dziennik „Da B oket“ wysUWa na­
wet Wprost żądatiie rewizji Układu w Mon- 
treux w duchu spełnienia życzeń sowiec­
kich, które pragnęłyby Widzieć te Cieśniny 
hiorskie ótwartem i w okresie pokoju i WOj- 
hy dla statków hftttdlóWycb i okrętów wo­
jen nych Związku Sowieckiego.

Nowe typy japońskich okrętów 
wojennych.

Tokio, 2 czerwca. W „dniu marynarki 
japońskiej'1 z oficjalnej strony w Tokio 
zapowiedziano rychłe oddanie de służby 
pewnej liczby japońskich okrętów wojen­
nych najnowszych typótt.

Jakkolwiek nie oświadczono W tej spra­
wie tiic bliższego, to jednak w międżyczaeie 
rozjaśniły się nieco cietńnośei dookoła tej 
zapowiedzi. Dzienniki Opublikowały w nie­
dzielą w sensacyjnej formie zdjęcia pewne­
go „Dreaduoughta". Zdjęcia te Wywołały 
w kołach zagranicznych attaches wojsko­
wych hiezwykłe wrażenie, a  wielu fachow­
ców pó obejrzeniu' zdjąć fotograficznych 
oświadzyło, że typ ten znacznie przewyższa 
okrąt linjowy Stanów Zjednoczonych kla­
sy „Jowa“. Pewien oficer m arynarki ja ­
pońskiej wyraził się przytem, że_ prawdo­
podobnie jeszcze większą sensacje wywo­
ła  opublikowanie zdjęć dalszych typów 0- 
krętów wojennych.

Z ogniem pójdzie 75 rtfłljonów 
worków kawy.

Amsterdam, 2 czerwca. B razylijska dele­
gacja oświadczyła na kotifercmcjl aprow ó 
zacyjnej. jaka odbyła Się w miejscowości 
Hotspriris. że B razylja uważa za^konieczne 
^piszczenie 7.5 miljonów worków kawy. 
Wiadomość tę przynosi brytyjska Służba 
inform acyjna. .

Dwa ftiiljartfy dolarów zużyto 
bez zezwolenia.'

Lizbona, 2 czerwca. Sensacyjnego odkry­
cia dokonała komisje finansowa senatu 
Stanów Zjednoczonych na temat finanse- 
wych trnsakeyj rządu, nie posiadających 
Jakiejkolwiek prawnej podstawy. , 

Komisja, k tóra oparła swoje oświadczę- 
liie na szczegółach zakomunikowanych 
przez senatora Tydingsa, podała do wiado­
mości. że rząd wydał zą granićę około dwa 
m iliardy dolarów, stojących pozą układa­
mi, wynikająeemi ż ustawy lombąrdoWCp 
Za kwoty te budowano porty powietrzne i 
Wykonano inne projekty przyezeih zatrud­
niano siły robocze tych krajów, w których 
stacjonowane sa  jednostki półnrtcnn-attiery- 
kańskich sil zbrojnych. Jako przykład 
przytoczył senator Tydings vfObec komisji 
wydatek sto miljonów dolarów Ua zUloże- 
nife portu lotniczego i blidową schrPUów. W 
A ustralji. 85 proc. robotników zatrUduio-

Syćh przy tvch robotach rekrutowało się z 
diśtfaieżyków.

M i  lotus® Mtm zesM  r a i u
i P M  S G M i e i  !B  z a c W  i d  H i w f f l .

Berlin, 2 czerwca. Naczelna komenda nie­
mieckich sil zbrojnych komunikuje z głó­
wnej kwatery FUhiera W drtiu 1 czerwca: 

Na froncie wschodnim dzień miał naogół 
przebieg spokojny, z wyjątkiem, lokalnej 
działalności bojowe] nad przyczółkiem mo­
stowym rzeki Kuba iii.

Silne formacje lotnictwa zaatakowały 
formacje czołgów i piechoty sowieckiej w 
rejonie tió zachód od Krymskdja I Zwal­
czały z dobrynt skutkiem stanowiska arty- 
lerji I bazy dowozowe nieprzyjaciela na 
środkowym i północnym odcinku frontu

wschodniego. Bolszewicy stracili wezbrał 
51 samolotów, dwa własne aparaty tagl- 
nęłjń

W rejonie morza Śródziemnego lotnictwo 
zniszczyło wczoraj 8 kilkumotorowych sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Formacja ciężkich niemieckich samolo­
tów bojowych bombardowała podczas u- 
biegłej nocy rejOn portu w Sousse.

Niemiecka łódź podwodha zatopiła nu A- 
tlantyku nieprzyjacielski statek handlowy 
pojemności 8.000 brt.

V/ maju zatopiono 76 okrętów handlowych 
o pojemności 430.600 brt.

Dalsze 24 okręty uszkodzono.
Berlin, 2 cżerwca. Naczelna komenda nie­

mieckich sił zbrojnych komunikuje z głów­
nej kwatery Fiihrera w dniu 2 Cżcrwca:

Na wschodnim fronelb przyczółka mosto­
wego nad rzeką Kubdń i obok Wieliszna 
atakowały wczoraj Oddziały sowieckie 
przy użyciu dużych sił, wspartych przez 
czołgi i samoloty bojowe. W ciężkich wal­
kach zniweczond Wszystkie próby przeła­
mania wśród wysokich nieprzyjacielskich 
strat. Artyleria marynarki- zatopiła w za­
toce Kronsztadzkiej sowiecki okrąt strażni-

W zapleczu środkowego odcinka frontu 
w ciężkim, bagnistym i lesistym terenie za­
kończono pomyślnie dalszą akcję przeciwko 
bolszewickim bandom. Zniszczono 38 skła­
dów, zdobyto liczną broń i materjały zao­
patrzeniowe.

Szybkie niemieckie samoloty bojowe do­
konały wypadu przeciwko angielskiemu 
południowo-wschodniemu I południowemu

Wybrzeżu I Zwalczały w locie zniżonym  U-
rządzenia miasta portowego Margate i na 
wyspie Wight. Jeden samolot zaginął.

Nad Atlantykiem niemieckie samoloty 
wywiadowcze zestrzeliły trźy nieprzyjaciel­
skie bombowce i jeden samolot transporto­
wy.

W walce przeciwko brytyjskim i pólłioc- 
no-amerykańskim połączeniem ntórskim 
marynarka wojenna I broń powietrzna za­
topiły w miesiącu maju 76 nieprzyjaciel­
skich okrętów handlowych o pojemności 
436.000 brt. DalsZe 24 okręty uszkodzono, ,-i- 
Ź tegó łodzie pbdWcdńe zatopiły 63 okrętów 
o pojemności 380.006 brt. i uszkodziły dal­
szych 16 okrętów. Ponadto marynarka wo­
jenna i broń powietrzna zatopiły jedną kor-

czy oraz dwis łodzie patrolowe zostały po­
nadto uszkodzone.

Niemiecko-turecki układ o wymianie towarowej
Stambuł, 2 czerwca. W podpisanym w 

dniu 18 kwietnia w Berlinie nlemiecko-tu- 
reckim układzie gospodarczym poczyniono 
odpowiednie klauzule, mające na celu u- 
trzymanie w dotychczasowych rozmiarach 
niemlecko-f u reckiej wymiany handlowej, 
która od jesieni 1941 r. nabrała niezwykłe­
go rozmachu.

Układ handlowy z 9 października 1941 r ,  
zawarty na pótora roku i przewidujący b- 
b ustronne obroty w wysokości 92 itiiljony 
tuńtóW tureckich, wygasł z końcem m ar­
ca br. Nie został Od jeszcze w pełni wyko­
rzystany, Ponieważ jednak wszystkie za­
mówienia poczynione na podstawie tego 
układu zachowują swą ważność db końca

1943 roku, przeto wszystkie dostawy, jakie 
m ają być jeszcze wykonane, będą mogły 
bez trudności zostać zrealizowane.

Nowy układ, według uzyskanych infor- 
macyj, zawarte do końca maja 1944 r, Sta­
rtowi On w porównaniu z poprzednim ukła­
dem 0 tyle postęp, że jest umową ramową, 
której zasadniczych podstawowych posta­
nowień riie trzeba będzie w przyszłości od­
nawiać z roku ną rok. W przyszłości wy­
starczy po Upływie terminu rOczrtegd zre- 
dagować nowy protokół o dalszem prowa­
dzeniu wymiany towarowej na dotychcza­
sowych podstawach. Dzięki temu obie s tro ­
ny uzyskają stałość warunków, u łatw iają­
cą planowanie na dłuższą metę.

Ambasador amerykański w Moskwie 
zamierza ustąpić?

Arikara, 2 czerwca. Według wiadomPlei, 
nadeszłych z Moskwy, a które stały się te­
matem rozmów w tutejszych kołach dyplo­
matycznych, ambasador Stanów Zjednoczo­
nych admirał Sfartdley w bardzo energicz­
ny sposób miał się wypowiedzieć w ostat­
nich drtidch przeciwko notatce, jaka ukaza­
ła się w prasie amerykańskiej, a w myśl 
której nosić się on ma z zamiarem ustąpie­
nia ze swego stanowiska ze względów, 
osobistych.

Stahdley nigdy die kryl ślę t  tern, iż po­
glądy jego w ostatnim  czasie nie poukrywa­
ją  się z polityką śtGsoWańą przez ItooseVCl- 
ta  względem Moskwy i dlatego uważa oh 
za rzecz godną uznania, by go odwołano 
z jego stanowiska. Dał on nawet do zrozu­
mienia, iż ostatnio w szczegółowym memo­
ria le  wyluszczył RooseVeltowi stvoje pOwo.

tdy. uzasadniające jego nieprzychylne s ta ­
nowisko względem polityki prezydenta. 
Standley. w związku z tern zdaje się zamie­
rzał nawiązać do swoich oświadczeń z dnia 
8 m arca br., kiedy, to zarzucił on rządowi 
sowieckiemu, iż nie inform uje on dosta­
tecznie sowieckiej opinji publicznej o. ol­
brzymich dostawach, jak ie  aljanci bieżąco 
staw iają do dyspozycji bolszewikom. O- 
świadczenia te nie spotkały się z przychyl- 
nem przyjęciem W Moskwie, ani też W IWa- 
sżyhgtonie,

Polityka Moskwy nie uległa żadnej zmia­
nie. jej celem nadal jest możliwie jaknaj- 
więksżb Wykorzystanie źródeł pomocni­
czych, jakiem i dysponuje A nglja i Amery­
ka. bez spełnienia ze swej strony jakiegoś 
świadczenia wzajemnego.

Sprawa długów wojennych Anglji.
Genewa, 2 czerwca. Angielski kwartalnik 

„Empire Review" omawia kwestję długów 
wojennych, przyttzem dochodzi do stwlar- 
dzenia, że więksżOSć państw Imperium bry­
tyjskiego nie wypełnia sWegO obowiązku 
pomocy finansowej wobec Anglji, zrzuca­
jąc ciężar wszystkich długów na kra] ma­
cierzysty.

A nglja była zmuszona dotychczas odpi­
sać większą Część sum zainwestowanych 
przez siebie w ciągu wielb dziesiątków lat, 
ponieważ przy pomocy tych kont płąbotpo 
dostawy środków żywności i  matefjałów 
wojennych z obcych krajów.

DotychczasJędyilie Kanada spełniła swą 
powinność. W szczególności pOritaWiła 
do dyspozycji Anglji wielkie stiiny W go­
tówce, przy pomocy których żddlano po­
kryć biektóre długi Stanów Zjedtioozoayęh. 
Natom iast inne państwa imPerjalitie Wycią­

gnęły z obecnej Wojny dotychczas jedynie 
korzyści O tyle, że przy pomocy swych do­
staw  towarowych dla Anglji wyrównały 
swoje długi wobec niej, tak, że w obecnej 
chwili Większość tych państw Uwolniła się 
niemal zupełnie od długów. Zkolei czasopi­
smo angielskie zadaje pytanie, jak  przed­
stawia się spraWa z postawioną przez Roo- 
seyelta Zasadą równomiernego rozdziału o- 
fiar w obecnej wojnie. Również i Amery­
kanie przypatrują się biernie, jak sy tua­
cja finansowa Anglji pogarsza się z każ­
dym dniem coraz, bardziej. Zakrawa to na 
brak poczucia odpowiedzialności — pisze 
w żakóńczetiitl „Empire RcyieW*' — jeżeli 
kilka krajów. Wśród nich takżje Stany Zje- 
drtoezóiie gruntownie umocniło sWoją sy­
tuację finahSoWą w obecnej wdjttie, nie po­
siadając do tego żadnych podstaw praw ­
nych.

Japończycy prq dalej naprzód.
Tokio, 2 czerwca. Ajencja Domcl donosi .  -------

b J C f  %MJ'i22a£ \ UC h .  «n«na tak u  na Śs
yo dokonały w poniedziałek rano skutecz- 

iniowping, nołożgny o o- 
rzeki lezang j zni­

szczyły statek transportowy pojemności 
700 ten, znajdujący się, w naprawie, jak 
również dalsze 10 wielkich statków, stoją­
cych W pobliżu na kotwicy.

Samoloty japońskie zmusiły również oel- 
nem f bombami do milczenia nieprzyjaciel­
skie batkrje arty le rjł przeciwlotniczej w 
mieście 1 jego okolicy, pódżem bez s tra t po­
wróciły do swej bazy.

SautoWping jęst najważniejszą baza 
Ozttrtgkingu, służącą dia obrony rzeki 
Yangtse i jedyną bazą posiłkową nad tą 
rzeką dla wojsk Czungkingu.

w  dalszym ciągu dtmoszą, źo 14 samo­
lotów aljsućkleh pod ochrouą na myśliwców 
podjęło w poniedziałek popołudniu próbę 
Zaatakowaniu miejscowości Gzang Szasi i 
Yochow. Samoloty japońskiej arm ji lądo­
wej zmusiły je jednak do odwrotu. W to­
ku zaciętych walk powietrznych sam oloty 
japońskie zestrzeliły cztery myśliwce, cięż­
ko uszkodziły jeden z atakujących bombo­
wców, a 10 bombowców aljanekich zmusi­
ły do ładowania.

Wojska japońskie obsadziły w poniedzia­
łek miasto Chinchientei w prowincji Ho­
nan, podczas gdy inne jednostki iapońskio 
odcięły odwrót wojskom Czungkirtgu. Ja­
pońskie myśliwce przyłączyły się skutecz­
nie do tej walki i zatopiły uciekającymi 
wojskom Czungkingu 16 łodzi ńa rzec© Żół­
tej. Przeszło 300 żołnierzy Czungkingu zna­
lazło przytem śmierć,, \

Według doniesienia ajencji „Central 
Press". Z Szanghaju, narodowe wojska 
Chińskie zadały nowej czwartej armji ko­
munistycznej ciężkie straty . W tokh 9-drtio- 
wych Walk w pomocnej części Któngśi za­
bito przeszło 1000 ludzi.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 2 czerwca. Włoski kom unikat Wo­

jenny z i  czerwca b rań i:
Główna kw atera sił zbrojnych kom uni­

kuje:
Bomby, zrzucone przea samoloty niemie­

ckie, spowodowały w porcie Sousse rozle­
głe jłożary. Naloty lotnictwa nieprzyjaciel­
skiego kierowały się na Foggia Augusta, 
Pantellerię, oraz m iasto i prowincję Ca­
gliari. W Foggia powstały poważniejsze 
szkody. Szkody powstałe w Cagliari jesseze 
ustala się.

Nieprzyjaciel stracił podczas swych a ta ­
ków 20 samolotów. 9 z nich z©Str*ellli my­
śliwcy włoscy nad Sardynją i Sycylją. 11 
zniszczyła a rty lerja  przeciwlotnicza, cztery 
strącono nad Pantelleiną, dwa W A ugusta 
i pięć nad Sardynią.

*
Rzym, 2 czerwca. Włoski kom unikat wo­

jenny ze ŚT ody posiada następujące brzmie­
nie:

Naczelne dowództwo Włoskich sił zbroj­
nych komunikuje:

P e w ie n  n ie p r z y ja c ie ls k i  z e sp ó ł m o rs k i
pdezął wczoraj popołudnia ostrzeliwać Pąn- 
tellefję. Natychmiastowa kontrakcja nieśrej 
arty le rji zmusiła nieprzyjacielskie jednost­
ki do przerwania ostrzeliwania. Należący 
do zespołu kofltrtorpedowieo został ciężko 
uszkodzony. , , .

Ponowione nieprzyjacielskie naloty iia 
wyspę, spowodowały dużą szkodę W budyn­
kach.

Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły bom­
by na rejom Neapolu, na Paola, dtaz na 
miejscowości Sycylji i Sardynii. Doniesio­
no o nieznacznych stra tach  i kilku ofiarach.

W walkach powietrznych nasi myśliwcy 
zestrzelili nad Sardynją trzy samoloty. — 
Dziewięć dalszych samolotów zostało tra ­
fionych ogniem arty lerji przeciwlotniczej, 
samoloty spadły. Trzy spadły koło Pan- 
'tellerji do morza, trzy niedaleko Olbia <Sas- 
sari) i trzy koło M arsala.

Anglicy „objęli" francuskie 
okręty.

Vichy, 2 czerwca. Stojące w porcie w Ale- 
kfgridrji francuskie okręty wojenne, k tóre 
przyłączyły się do ruchu odszozepieńczego, 
posiadają ogólną wyporność 65.0(10 ton. 
Flotft ta składa Się ze statku Bajowego 
„Lorraine*1 pojemności 23.90(1 ton, 10.000- 
tonnowyoh krążowników „Suffron11, „TóUr- 
ville11 i Dnąnesme", 7.000-tomnowego krążo­
wnika ,;Duguay-Trotiin‘\  1,300-ton nowych 
torpedowców „Le Basque11, „Fórbin", ,.Le 
„portuUó“ oraz łodzi podwodnej „La „Rro- 
tee“. Na pokładach tych okrętów miało śię 
znajdować ostatnio około tysfiąca oficerów 
i m arynarzy.

*
Objęcie jednostek floty francuskiej sto­

jących w Aleksąndrji przez Anglję Uie 
stanowiło żadnej niespodzianki dla B©fli­
na, ponieważ już od daWnft wiedzianó, że 
Anglicy zwracali swóie chciwe spojrze­
nia na te okręty. Poddanie się jednrtstek 
floty francuskiej, o którem dómosi óhćc- 
Uie strona angielska, stanowi według tu ­
tejszej opinji skutek nacisku. wywarł©Jro 
na załogi okrętów francuskich, który nie­
wątpliwie popierano wszelkieml możliWe- 
nti metodami. Pogląd ten znajduje również 
potwierdzenie w pewnych inform acjach, 
według których do Aleksandrii m iały pfźy- 
być oddziały -m arynarki brytyjskiej# Ce­
lem „zluzowania" załóg francuskich.

W czyim interesie?
Amsterdam, 2 ćżetWca. Jak  donoszą ur*ę 

dowo z Kairń, gabinet egipski upoważni 
m inistra SpraW zagranicznych do podjeCii 
stosunków dyplomatycznych 1 gospdaAr 
czych z Unją Sowiecką.



W kilku wie
L av al i>rźyjąL m m cjusza papieskiego Y klefio V ą. 

le r i, (sekretarza stan u  am basadora D e Brinrra, oraz 
p refek tów  szeregu departam entów .

*
Śzef państw a P e ta in  p rzy ją ł posła  rum uńskiego Di­

no H to tt‘a. k tó ry  p rzedstaw ił śźófóWi państw a pierw­
szego rnore poselstw a. Ponad to  P eta in  Udzielił r l i ­
ci jer.r ji byłem u generalnem u rezydentow i w Tunisie, 
admirałowi fis tav a , byłem u generalnem u kom isarzo­
wi d la sp raw  m łodzieży L am irand  Oraz k iłk tl pre- 
? dk to ra.

Po ośm iom iesięcznej nieobecności pow rócił 
p łedziaiek  eto A n g lji am basador ezttngkhisk!  ̂
dynie- d r. W ellington.

T  PO- 
Lon-

Papieź P in s X II. mid*W(rał M onsigńore Ifnoriondo, 
k tó ry  ze w zglądu na swój Stań zdrow ia p rosił o dy­
m isje  ze stanow iska kieforW oika diecezji w  Casorba, 
ty tu la rn y m  arcybiskupem  w SergiapoJi.

*
K rój dufiśkl poraź pierw szy od d i  w ill w yzdrow ie­

n ia  pokazał Sie w  poniedziałek pUKłiOznie. • W rdz 
•  królow ą i p a rą  aastępeów  tro n u  był on obecny n a  
ostat-niem w ty  nu sezonie p rzedstaw ien iu  tea tru , 
gdzie zgotow ano m u bardzo serdeczną ow acją.

*
P rezy d en t I r ła ń d j i  O t Douglas H yde w ydał roz­

porządzenie, w którem  rozpisano powszechne wybo­
ry , przyezem  term in  g łosow ania u sta lo n y  został na  
dzień 22 czerwca.

Czastypitno am erykańsk ie  „T im e" podaje, i i  togó- 
łoczne zbiory  w Ameryce Północnej n iezby t dobrze 
się  zapow iadają . Po początkow ej posusze obeemio na­
stąp i! d ługo trw ały  deszcz, sku tk iem  czego w ielkie 
isołacle k ra ju  zostały  Zalane.

*
Bolszewickie czasopism o w ojskow e „ K raan a ja  Zwie®- 

d a “ om aw ia obecnie przepisy, n akazu jące  co m a od­
bić dowódca, by bojow nik o trzym ał sw ą rac ją , p tzy- 
cżem pow ołuje się da  SuWobowa, kktóry_ n a  w ypa­
dek złego funkcjonow ania  dostaw  zarządził „d la  ofi- 
•erów  a re sz t domowy, a dla podoficerów  chłostą4*.

*
Anglicy wzmocnili personel swej ambasady w t tn ji  

Sowieckiej oSdbą posła .Tohn B alłótiba, k tó ry  dotych­
czas w stopn iu  poSla ezyhny był jak o  rad ca  am basa­
d y  w Lizbonie.

K ró l serbsk i, k tó ry  O statnio s ta ł sią pełUdletńuU, 
ió s i  się z zdm ifltetn poślubienia  pew nej księżniczki 
g reck ie j. E m ig ranci Serbscy  dom agają  Sie jednako­
woż, by S praw ą tą O droczono na Cżasy powojenne. 
W edług wiadom ości ang ielsk ich  król P to tr  n a  ten te­
m at stoczyć m ia ł „ tw ard ą  w alką" ze sw ym i ziom­
k a m i.

*  :
A m basador Japoskl w C hinach T ani. pow rócił aa-

jUtototem do ŃańkiUu z podróży inpekcy joej po Chi­
nach  północnych.

*
„Corriere della Sera" publikuje w iadom ość sw e­

go korespondenta 2 Buenos Aires, według któ­
rej rząd b ra z y l i js k i  przekazał uroczyście m ary­
narce Stafló*  Żjedftdcżonych ptrft Bahio.

*
P retfjer 1 m inister spraw zagranicznych dr Tu­

ka został m ianowany honorowym  doktorem wy- 
, działu prawnego- uniwersytetu Fryderyka W llhel- 

m a w B e rlin ie .

CZERWIEC

Czwartek

Dziś: Wniebowtrtffcpiettie 
J u tro : FrUnciszka

Dziś obowiązuje zaciem­
nienia od g. 21.30 do 4.00

Święta Wniebowstąpienia 
t Bożego Ciała przełożone.

Kraków, 2 czerwca. Ze względu na  po­
trzeby  wojenne, święto W niebow stąpienia 
Pańsk iego  zostało w tym  roku, podobnie 
ja k  w roku  ubiegłym , przełożone na  n a j­
bliższą niedzielę. A nalogiczne przesunięcie 
do-tyezy św ięta Bożego Ciała. Tern sam em  
dzień 3 i 24 czerwca są dniam i roboczemi.

Ferje letnie w szkołach G. G.
Kraków, 2 czerw ca. Zgodni, ź zarządzeniem władz 

szkolnych, tegoroczne ferie letnie w szkołach zaczną 
tlą  dnia 1 lipca br. Ostatnim dniem nauki jest 
dzień 30 Czerwca 1943 r.

Sprawa kursów 
Powiatowej Grupy Rzemiosła.
Kraków, 2 caerWca. W zw iązku z aikeją, zm ierza­

ją c ą  do podniesien ia  w ykształcen ia  zawodowego pra_ 
cew ników , żatrudittltmych w zak ładach  rzem iesini- 
cżych oraz żdifrttdiłtidfiia W przyszłości w y łącih to  Bił 
Ew alifl ko warnych z W ykluczeniem t. zw. pom ocni­
ków W rzem iośle. Powiatowa Grupa RZómldsIa w 
Krakowie urządza 108-gcdzinne kursy przygotowaw­
cze do egzaminów czeladniczych we wszystkich za . 
wodach rzemieślniczych.

W tee sipoeób s tw a rza  ona możność d la tych  osób, 
k tó re  z jak ichkolw iek  powodów n ie  złożyły lub n ie  
ń iogły  żiożyć dotychczas egzam inu czeladniczego, a  
fnogh sic  ity k ażać  a) cońajm hie j jediflofOcżfla nauką 
w  rzem iośle o raz  S-letUią pracą, bądź b) 5-letńią 
p racą  zawodową beż odbyw ania n au k i lub  też c) eo- 
n a jm n ie j 4-letn ią  sam odzielną pracą  zawodową — 
złozenia egzam inu dla i eksternów  i  zakresu  szkoły 
zawnoowef i eerzam.knia eaelrulfliorego po pom yślnym  
ukończen iu  kursu . K u rs odbyw ać sią będzie dw a lub 
trz y  razy  w tyg b d ń lu  w godzi bach pdpołudMtówo- 
wie czołowych.

Zgłoszenia na kursy przyjmuje Powiatowa Grupa 
Rzemiosła w Krakowie, ul. Sławkowska 13/15, I p.,

rokój 1 w godainach urzędowych, gdzie również b o ,  
na zasięgać wszelkich informacji. Przy zgłoszeniu 
uAtoży jednocześnie alożyć podanie o dopuszczenie 

do  egzam inu czeladniczego i enŁ+.tittluiie db egza- 
IBtifuu d ta  eksternów . Zgłoszenia ml osób z poza K ra ­
kow a i pow iatu  k rakow skiego p rzy jm u ją  terytoirjal- 
Wie w łaściw o pow iatow o G rupy Rzem iosła.

Wyniki konkursu RGO. na wyroby 
przemysłu domowego.

Kaków, 2 czerwca; Dnia 29 maja b. r. sąd konkur­
sowy w składzie pp.: dyr. Antoniego Starzyńskiego, 
dyi*. Eugenjusza la r a , prof. Eugeniusza Ejblśża, de 
rztgo Fedkewicza, W acława Krzyżanowskiego i 
Ignacego Dondka, przyznał z nadesłanych 90 ekspo­
natów następujące nagrody:

W dziale I. Wyroby drewniane, nagrodę I. otrzy­
mała wraca Nr. 49, aużor p. Brożek, Limanowa: 
SIO t t .  N agrodę 3., p raca  Nr. 60, au tó r  p. Toódor 
B totniftki, K ruków : 400 zi .  N agto iy  2. nić ptzyzdarto.

W dziale II. Materjaly tekstylne: Nagroda l„  pra­
ca Nr. 34, autor p. Jadw iga Kowenczowa, Brenswi- 
ce: 10U0 zł. Nagroda 2„ praca  N r. 18, au to r  p. A nna 
Bukowska, fcrakóW: BOB zł. N agroda 3., p faca  N r. 9, 
ćtttior p. E lżb ie ta  S tefańska. LWÓW: 600 i i .

W dżldle III. Wyroby z papism , przyznano cztery 
żówuorżąiłne nagrody  2 -gic po 800 z i. P ra ca  Nr. 87, 
p. M. Dzundzowa, K raków , p raca  Nr. 81. p. inż. T u r­
kowski, Lwów, p raca  N r. 81, a u to r  p. Ja d w ig a  H off­
m an, K raków , p raca  N#. 14, a u to r  p. W ładysław a 
OpaWSki', K raków . N agrodą trzecią  p raca  Nr. §8, 
a ttto ł Z bfja j  H a liń a  K ahl, WarMaWU-MbkStóW, W

kwocie G00 zł.
W dziale IV.  Wyroby t  k i lk u  MóterjałóW równo­

cześnie przyżUóZto trzy  rów ńofządne nagrody  8-eie 
za praco: Nr. 20, au to r  p. A nna Geppprtown, 600 zł., 
K raków , N r. 19, a u to r  p. A nna Geppertowa, 600 ni., 
K raków , Nr. 1, a u td r  p. Kolkiewica, K raków .

W dziale V. Wyroby ceramiczne: NagCddó I. Pra­
ca Nr. 33, autor p. Irena Skoczowa, K ra k ó w ,  806 żł. 
N agrodą 2.. p raca  N r. 28, a u to r  p. A nna W alew ska, 
K raków , 600 żł.

Ponad to  sąd  konkursow y przeznaczył do zakupów  
po zł. 200 od Nr. eksponatu  n astępu jąco  prace: W 
dżldde i .  p raca  nieoznaczona num erom , godło ..Wy­
twórczość chałupn iczą" i p rana  N r. 3, vt d ila te  I I .  — 
pfftco N f. 16 i 33, w dziale I I I .  — N r. 47, 48, 16, 42, 
39 i 22, W dziale IV. — N r. 30, 54, 2, 24 i  80.

Autorzy prac zakupionych są proszeni o podanie 
nazwisk w W ydziale VI.  Rady Główrtcj Opiekuńcze], 
pokój Nr. 37, Krowoderska 3, Celem zrealizowania za­
kupu. Praeó nienagrodzone należy- odebrać w Wy­
dziale VI.  do ddla 39 czerwca Kr. Prace nieodebrane 
przechodzą na własność Rady Głównej Opiekuńczej.

23 gospodarstwa pastwą ognia.
(Zet) O ńegdaj o gwtk. 6-ej wieez. we Wsi 

Jang rot, fe jie  gminy keio Wolbromia* Wy­
buchł groźny poźor, k łćfy  strawił ogółem  
72 budynki na szkodo 23 gospodarzy.

Poza bńdyńkatńi spaliła  się w stodołach 
pa-sza. narzętlzia folfticzc tiiektór.nit gositro- 
aarzom  i  Wielo przedm iotów tiżytbu dottlo- 
t t p o .  Z jpwen-ta.rza żywego spaJiła Cię 5 
sztuk bytlla, k tórego  nie udało się u ra to ­
wać. O fiar w k d z iao h  n a  szczęście a le  było.

W akcji ratow niczej brata udział 1$ stra­
ty  ochotniczych z okolicy, a między itme- 
m i zmotoTyzoWarUa s tra ż  z W olbrom ia, k tó­
ra  dzłelflie przyczyniła się do zlokalizowa­
nia  pożaru.

W skutek sprzy jającego  silnego w ia tru  i 
b rak u  wody pożar zagrażał całej wei. J e ­
dynie  dzięki bardzo energicznej akcji 
w szystkich s traży  udało  się wieś uratow ać 
od zagłady. P o żar został przy dużych wy- 
§lłkacfi źlikwldowaitty dopiero rand następ- 
nw ii dnia. ,

P o żar pow stał praw dopodobnie z  powodu 
zaprószenia ognia przez dzieci w jednej Ze 
s to d ó ł ,  . .  „.

'Ogólne s tr a ty  obliezaja na oikoło 500.000 
złotych.

W ieś Jang rot nosiła pierwotnie nazwę 
Biskupice, gdyż należała do biskupów kra­
kowskich. J a  ii grotem  nazw ał ja  od swego 
im ienia biskup Ja n  Grot, herbu  ^Jtawicz. 
N a m iejscu je s t urząd gm iny.

Regulacja rzeki Brzeźnicy 
w Jędrzejowie.

(Zet) W  tych diii ach zarźad mlaStft J ę ­
drzejow a p rzystąp ił do regulacji rzek* 
Brzeźnicy, przepływ ającej przeiz wschod­
n ią  część m iasta.

w  związku z tętni pracam i na dość sp o ­
re j przestrzeni robione są szkarpy i nasy­
py* w ycinane drzew a oraz usuw ane p a rk a ­
ny, leżące .na trasie, regulu jącej koryto  
rzeki. Dno rzeki zostanie rów nież dokład­
n ie  wyczyszczono.

Rzeczka, k tó ra  by ła  dotychczas zbioro­
wiskiem  różPyeh ścieków i na dn ie  k tórej 
spoczyw ały różfl-ego rodzaju  przedm ioty i 
gniły , zanieczyszczając wodę, doczeka się 
uporządkow ania.

Zaginęła z dzieckiem.
(Zet) Z w łasnego domu we wsi M orawica 

pod K ielcam i w ydaliła  się w tych dniach 
Marianna Radomska (z domu Pabłanśw) 
l do t*J pory  nie w róciła. Radom ska za­
b ra ła  z sobą w łasne trZethm leslęczne dzie­
cko.

Zaginiona je s t w zrostu średniego, posia­
da w łosy blond.

Osoby, k tó re  znają  m iejsce pobytu  zagi­
nionej, proszono są o pow iadom ienie n a j­
bliższy posterunek policji lub  p. F ab ian a  
w K ielcach, R ynek  6.

Tragiczny wypadek w stodołę.
(Zet) W  tych dniach w godzinach połud­

niow ych do m ieszkania Stanisława Mikuły

tt Makowie, gminy Szreniawa koło w ol*  
romia, przybyło dwóch nieznanych osob­
ników. Po pewnej chw ili W stodole gospo­

d arza  M ikuły huknęły  dw a strzały . Osob­
nicy m om entalnie zerw ali eię i pospieszyli 
do stodoły, za n im i zaś pospieszył sam  go­
spodarz.

T ajem nica strzałów  w y jaśn iła  się nieba­
wem. Osobnicy ci, przed wejściom do m ie­
szkan ia  M ikuły, pozostaw ili w stodole te­
czki, w k tó rych  znajdow ała się broń. W 
tym  czasie W stodole przypadkow o był syn 
gospodarza, 15-łetni W ładysław , k tórego 
Sprawcy nie zauw ażyli. Chłopiec przez cie­
kawość za jrza ł do jednej z teczek i zna­
lazłszy W niej broń, zacZął n ią  m anipulo­
wać. Spowodował dw a w ystrzały, ran iąc  
się  śm ierteln ie w głowę.

Osobnicy niezwłocznie zbiegli.

Sześcioletni „podpalacz".
(Zet) K ilka  dni tem u wybuchł pożar we 

Wsi Henryków, gminy Małogoszcz (powiat 
Jędrzejów), niszcząc dom mieszkalny i ko­
mórki Anny Banasik.

P ożar wzniecił 6-letni syn BanaśikoweJ 
podczas nieobecności m atk i i domowników, 
zapala jąc  w m ieszkaniu ognisko z gałęzi.

Po spostrzeżeniu ognia przez sąsiadów  
chłopca uratow ano, lecz dom się spalił.

*
W skutek zaprószenia ognib pow stał po­

żar w ifocy w stodole Szczepana Janow­
skiego Wo wsi Leśnica, gminy Małogoszcz.
Janow skiem u spaliła  się stodoła, obora i 
dwie przybudów ki oraz narzędzia rolnicze. 
Straty wynoszą około 30.000 zł.

N astępnie ogień przeniósł sic  na  zabu­
dow ania sąsiada , F ranciszka  H ajduka, na  
Sjzlkodą k tórego spaliła  się  stodoła, obdra, 
pasza i narzędzia rolnicze ogólnej w artości 
okołó 30.000 zł. _______

Tajemnicze zabójstwo.
(Zet) Około godziny 9-tej wieczorem do 

s to jąeęco  przed domean Józefa Szoty we 
wsi Kidów tejże gminy koło Wolbromia,
4G-letniego Piotra Szoty, podeszło dwóch 
nieznanych spraw ców , z k tó rych  jeden 
s trze lił do Szoty, tra f ia ją c  go W głowę.

Śm iertelnie ran n y  Szot* zm arł niebawem.
Zastrzelenie m iało praw dopodobnie pod­

łoże zemsty. .
Na huk strzałów  w ybiegli ż domu m ie­

szkańcy, lecz spraw cy szybko zbiegli w n ie  
w iadom ym  kierunKu.

Śmiały rabunek. /

(Zet) O godzinie 10-tej wieczorem do m ie­
szkan ia  so łtysa wsi Biskupice, gminy Ko­
szyce (powiat Miechów), Franciszka Grzę­
dy, wszedł nieznany osobnik i po stero ry - 
zowaniu domowników, zrabow ał poborcy 
skarbow em u Związku Gmin w Miechowie, 
Tadeuszowi Kołaczowi z Miechowa, pewną 
edm ę pieniędzy, zebranych z  podatku oraz 
walizkę z bielizną osobistą tegoż, teczkę 
służbową, k w ita rju sz  i  dowody osobiste
poborcy Kołacza.

Kolącą zatrzymał ale u sołtysa,
p rzen ocow an ia  u  n ieg o .

celdm

Trzy napady rabunkowe
na majątki ziemskie.

VX  
/ )

(Zet) W  tych dniach W godzinach wieczo­
rowych k ilk u  osobników, uzbrojonych w 
broń palną, dokonało napadu Ua właści­
ciela majątku ziemskiego w Zaryszynlc, 
gminy Książ Wielki (p®wiat Miechów), 
Adama W ielowiejekiego. P o  steroryzow a- 
niu domowników spraw cy zrabow ali w ięk­
szą ilość boczku, k iełbasy  i  chleba oraz 2 
l i try  wódki. Oprócz tego spraw cy zabrali 
m ieszkańcom  dw oru: Borkow skiem u 200 zł. 
gotów ką i  koszule oraz Osm anowi 2 ze­
g a rk i niklowe „Omega“ i 2 litry  wódki.

In n a  banda napadła na majątek ziemski 
Jadwigi W ielowiejskiej w Swiędanach, 
gminy Niesżków (również pow. Miechów). 
Łuipem sprawców padło 5,070 zł. gotówką.

Praw dopodobnie ci sam i spraw cy doko­
nali napadu na dwór Zygmunta W lei o wiej­
skiego w Zaryszynie, gminy Keiąż Wielki, 
gdzie zrabow ali 2 k u rtk i m ęskie i różne nr- 
ŁUpem bandytów  padło  5.070 zł. gotów ką.

Zarządzony pościg za  Spraw cam i nie dał 
pozytyw nego wyniku.

(Zet) ZMIANY NA STANOWISKACH
SĘDZIÓW. Sędzia sądu  grodzikiego w 
K ielcach, p. K a  Szewski, zosta ł przeniesiony 
na stanow isko sędziego sąd u  okręgowego 
w K ielcach. Sędzią sądu grodzkiego Ha 
miej,see p. Kuszewskiego, m ianow any zo­
sta ł asesor sadowy, p. W acław  Szulc.

(Zet) POSIEDZENIE SĄDU OKRĘGO­
WEGO. W m iesiącu czerwcu rb. wydział 
k a m y  sąd u  okręgowego W K ielcach, będzie 
rozpatryw ał spraw y karne  w następujące 
dni; 2, 8, 10, 17, 22, 23 i 80. P ięć posiedzeń 
Odbędzie Się p rzy  kom plecie sędziów, i  j. 
trzech, pozostało dwa jednoosobowe. N ie­
zależnie od tego WsżysCy Sędziowie m ają  
w każdy p ią tek  posiedzenia niejaw ne.

(Zet) SPALIŁO SIĘ 200 METRÓW SŁO­
MY. O godzinie 2-ej w nocy na polach m a ­
ją tk u  Sędzisków w powiecie jęd rze jo w sk im  
Ha szkodę B ogusław a K am ińskiego. spaliło  
eię około 200 m etrów  słom y w stercie. — 
Przyczyna pożaru  n ie  ustalona, zachodzi 
jed n a k  podejrzenie, że ogień zo sta ł Zapró­
sz o n y  przez nocujących w sterc ie  w łóczę­
gów , k tó rzy  obrali sobie w Piej le g o w isk o  
ńa noc.

(Zot) ZMARLI W KIELCACH. O statnio 
zm arły  w naszem  m ieście haetępujące oso­
by: K azim ierz Gaicki ła t 55, P au lin a  Sob­
czyk la t 71, Andrzej Jodłow ski 5 jnies., 
Feliks K asiu ra  la t 19, Teresa M ariańska  
la t 6, S tan isław  Kozioł la t 43, S tan isław  
Klim etitowicz la t 45, Bogdan Górecki la t 
2, Józefa  K lam kiewioz la t 77 i B a rb a ra  Sie- 
kańska la t 2.

(Zet) SKRADLI PARĘ KONI. W e wsi 
Samsonów, tejże gm iny (pow iat Kielce), 
nieznani złodzieje dostali się do s ta jn i M. 
B ałakanow skiej, na szkodę k tó re j sk rad li 
parę  koni dobrze odżywionych. W tej sa­
mej wsi i tej sam ej nocy praw dopodobnie 
ci sam i spraw cy sk rad li konia  Józefow i 
Salwie. Obydwóch kradzieży dokonano w
nocy.

Kącik szachowy.
Nr. 22 (31).

(Dr. K.), Kraków,  2 czerwca
Cezar gra w szachy.

I (ap.) Ju liusz Cezar do 
18-go reku lyć la  t y I we­
soło i beztrosko, bardzie] 
Infsresujge się pięknem) 
damami, an iieli grecką f i­
lozofią. Podówczas udato  
nm  się odbyć dłuższa po­
dłóż do Indy j. W racając , 
w siadł tt« o k rę t, k tó ry  
p łynąć prżtsż Wody gre­
ckie, ttlia ’ go zawieźć do 
ojczyzny. W czasie po­
dróży, rozbójnicy napadli 
na okręt, zątoef,  wymor­
dowali, a si>-aego Cezara, 
jaka Więźnia, zaprowadzili 
przed oblicze kapitana Jus- 
su ł‘a. Ten ćdt-Ażu zorjću- 
toWal Się, źe m a prżcd so­
bą człow ieka, należącego 
do w ybitnej WtJziny p a - . 
tryejusfcowskiej w Rżyfkie 
i postanow i! tę okdlie®ndśó 
w ykorżystaó  po sw ojem u. 

Byt en mianowicie zapalonym szachistą |  spodziewał 
się, ie  w osobie Cezara znajdzie godnego partnera. 
Eewn-cgo więo w ieczoru sk ierow ał rozmowę na tem a t 
g ry  w szachy, spotkał, się jednak  przytem  z lekce­
ważącym  ruchem  ręk i Ceżara. Ten o s ta ta i ośw iad­
czył, że wcale nię entdzjazm ujo  się tą  g rą , hiem diej 
jednak , mimo, źe g ryw ał w szachy  bardzo mato, n i ­
gdzie n iem a człowieka, k tó ry b y  z nim  w ygrab

Ju s sd f  za in trygow any  tern, zaproponow ał Cezardw t 
p a r t ję  szachów  na  następu jących  w arunkach : O llo 
Cezar wygra partję. otrzyma welność; jeżeli nato­
miast przegra, zostanie powieszony na najwyższym  
m aszcie okrętu. Zaprupcnoane w arnnk l zostaty p rzy ję­
te. Rozpoezęlll się g ra . Jkssuf już po pierwszych 
ciągach poznał, te  ma do czynienia zo słabym i wca­
le nie orjertiujęcym się graczem. Cezar aczkolw iek 
g ra t swobodnie, w ca'e nie troszczy! się o to, źe tr a ­
ci! jed n a  fig u rę  po d rug iej.

Po półgodzinnej grze, sy tu a c ja  przedstaw ia ła  się 
w ten sposób, że król Cezara znalazł się w sytuscjji 
her wyjścia. A kiedy p rzec iń n ik  pow iedział: „szach 
i m a t"  i ośw iadczy!, że w ygra! p a r tję , Cezar spy ta ł 
się naiw nie dtaozegof

— Poniew aż pańsk i k ró l n ie m a już  możności po­
ru szan ia  się.

—* Na szachoWnic-y tak  — rzekł Cezar sppkojnie — 
ale pozę szachoprdlcą n ie  b ra k n is  m u m iejsca.

Po tych siew ach w ziął on k ró la  do ręk i i postaw ił 
n a  k ra jn  Stołu żądając , aby przeciw nik grh! dalej.

— To n ie  zgadza się z p raw id łam i g ry  szacho­
w ej — rzek ł .Jussuf.

— Od te j chw ili jednak  tak te  w łaśnie p raw id ła  g ry  
bedą obow iązyw ały! J a  tak  nakazu ję  — zawota! Ce­
zar, porw ał leżący na  stole mlecz i zabił Ju ssu fa . 
P rzerażona załoga podporządkow ała się Cezarowi, 
tlźfiająd go Za nowego k ap itan a  i pod jego rozkaza­
m i doprow adziła ok rę t do WSkaizknego przez niego 
portu .

Piękna końcówka Andersoena. 
Nr. 67.

Do największych mistrzów szachowych Niem iec  
należał bezsprzecznie Adolf Andersson z W ro­
cławia. Nasz diagram poniżej przedstawia koń­
ców kę *jednej Z partej, rozegranych przeż An- 
derssefla (białe). Na pierwszy rzut oka Wydaj* 
się, że dla białych już niema żadnego ratunku. 
Andefssen nie dopuściłby jednak do tak groźnej 
sytuacji, gdyby nie m iał na oku głęboko pom y­
ślanej kombinacji.

1 * 1

Jakie ciągi wykonał Anderssen, matując prze­
ciwnika w piątym ciągu?

PARTJA NP. 68.
Białe: Samisch Czarne: Prucha
grana w praskim tuynleju Wielkanocnym. 

Obrona Indyjska.
1. d2—d4 Sg8— f6
2. S g l— f3 e7— e6 
c2— c4 G f8 _ b 4 +
4. G cl— d2 Gb4*d2+
5. H d lx d2 d7-vJS
6. S b l— c3 0— 0
7. e2— e3 c7— c6
8. G fl—d3 d5x c4
9. Gd3x c4 Sb8— d7

10. W a l—d l Hd8— a5
11. 0— 0 e(>—e5
12. Gc4—b3 c5Xd4

14. W fl—e l h?— h6
15. h2— h3 S fó _ h 7
16. W el— e7 Sd7—f6
17. Sf3— e5 Sh7— g5
18. f2— f4 Sg5—e6
19. Hd2— f2 g7— g5
20. f4 x g5 Hh5Xg5
21. W d l—f l  S(6— g4
22. Se5Xg4l Hg5Xe7
23. Sg4—f0 +  Kg8— g7
24. Hf2— g3+ Kg7— h8
25. Hg3— h4 poddały

13. e3x d4 Ha5— h5
PARTJA Nr. 69.

Białe: Popiel Czarne: Iwanio
grana o mistrzostwo Lwowa w 1943 r.

1. c2—e4 e7—e5
2. S g l—f3 Sb8— c6
3. G fl—c4 Sg8— f6
4. Sb l— c3 Gf8— e7
5. d2—d3 d7—d6
6. G cl—e3 0—0
7. h2— h3 Sc6— a5
8. H dl— d2 Sa5x e4
9. d3Xc4 Gc8— e6 

10. b2— b3 c7— c6

11. 0—0—0 Hd8—a5?
12. Kel—bl b7—b5?
13. Sc3—d5! Ha8xd2?
14. Sd5Xe7+ Kg8— h8
15. Sf3x d2 b5x e4
16. Se7xc6 c4—c3
17. Se7x c6 c4—c3 
17. Sd2—f l  WfŚ—ć8 
1S. Sc6x a7 WcS—d8 
19. Sfl—g3 poddały

Rozwiązanie zadania z Nru 21 (30).
P o z y c ja  1) M at W frz e e h  C iągach :

1. Wg7x g2 Gf2x g3 o. Sel—f3 Gg3— el
3. g2—g4++

Pozyeja 2) Mat w  czterech posunięciach:
1. h2Xg3 Gf2—e3 3. Wg4— h4+ Gg5x h4
2. (Vg7—g4 Ge3—g5 4. g3—g4+ +

Pozycja 3) 41 ał w płęcłn posunięciach:
1. Wg7—b7 Gf2—e3 1. \Vg7—b? Gf2—gl
2. Wb7—bl Ge3—g5 2. Wb7—bl Ggl—h2
3. Wbl—hl+ Gg5—h4 3. Wbl—e l Kh5—h4
4. W b l— h2 g3Xh2 

g2—g 4 + +  lub:
4. Kf5—g6 Kh4— g4
5. W el—e4+-+-



ROZWÓJ BALETU.
i

S ły n n a  ta n c e rk a  w ie d e ń sk a  F . E lsner.

O glądając piękną pan t ommę taneczną, 
podziw iając technikę i artyram wykonaw­
ców, przeżyw ając ten, sw oisty poem at ru ­
chów, jak im  jes t obraz taneczny — nie za­
stanaw iam y się nad tem, gdzie się\narodzłł 
I jakie ewolucje przeszedł balet, nim osią­
gnął współczesną formę. Nie w dając się 
w szczegóły histograficzne i dociekania na­
tu ry  teoretycznej, w arto  choć ppbieżme 
przyjrzeć się tej swoistej sztuce z pod zna­
ku Terpisychory.

S ięgając do etym oiogji, stw ierdzić należy 
na wstępie,

ie  wyraz „balet“ jest włoskiego 
pochodzenia i wywodzi się od 
„balełto“, zdrobnienia rzeczownika 
„balio", pochodzącego od czasownika 
„ballare", a znaczącego „tarkzyć lub 

skakać".
Przechodząc zkolei do popularnego sp re­

cyzow ania pojęcia baletu  i nie w dając się 
w wywody teoretyków , możemy przyjąć- 
kró tko , że balet je s t to udrą rnatyzOwany 
taniec, a raczej dramat taneczny.

Geneza baletu  je s t nader ciekawa. Źró­
deł baletu  w zasadzie było wiele, głównie 
jednak  zrodził się balet z włoskich maska­
rad, urządzanych z wielkim przepychem na 
zakończenie karnawału. (Zwyczaj ten do 
dziś jeszcze przechow ał się w Nicei w po­
chodach „K sięcia K arnaw ału ''). Potem  po­
chody masikowe zaczęto urządzać i z innych 
okaizyj: przy  tu rn ie jach , balach, polowa­
niach  i t. d. Kolebką tych zabaw były W ło­
chy, potem  przeniknęły  orne do F ranc ji, 
w reszcie rozeszły się po całej Europie. 
.Wielki również wpływ na rozwój form  bale­
tow ych w yw arły  uroczystości liturgiczne, 
a  w szczególności osnute na tem atach  re li­
g ijnych  m ister ja . Z czasem na dworach 
królów  i książąt p rzy jął się zwyczaj u rzą­
dzania widowisk baletow ych przy każdej 
niem al uroczystości.

Treścią pierwszych widowisk tanecznych 
były sceny mitologiczne. Wenus, Amor, 
Merkury. Neptun, Diana, Cerera ożywiają 
swe legendarne przeżycia w otoczeniu nimf, 
driad, trytonów i syren. N ajpopularaie j- 
szem z widowisk tego okresu był „ballet 
oom ique de la  reine", odegrany w roku 1581 
ma dworze francuskim . Odznaczał sie on 
miebywałem bogactwem  i przepychem . 
W  akcję jego w ciągnięto ca łą  plejadę bo­
gów, pół-bogów, cnót. smoków, delfinów 
i  t. d. Zastosow ano naw et ognie sztuczne 
i  w spaniale n a tu ra ln e  ogrody.

Specjalny rozdział w historji baletu 
należy się osobie króla Ludwika 
XIV, który był nietylko wyjątko­
wym protektorem i miłośnikiem  
sztuki, ale również zapalonym  

uczestnikiem
niezliczonych widowisk baletowych. Rzecz 
najciekaw sza, że swój debiut sceniczny ou- 
był „król-słouce" w... trzynastym  roku ży­
cia, odkąd bez przerw y tańczył przez 19 lat. 
W ziął udział w 27 w ielkich baletach, ta ń ­
cząc głów nych bohaterów , bogów, pół­
bogów, a nawet w „T rium fie B akchusa" ta ń ­
czył ro i ... złodzieja. Panow anie  Ludw ika 
X IV , to n a jbu jn ie jsza  epoka baletu. P rze ­
pych łączył się z bogactw em  fan taz ji; 
oprócz m itologji w ystępu ją  na scenie: 
ogień, powietrze, morze, naw et zwierzęta, 
•ny , a legorje  m oralne i t. p.

Za przykładem  kró la  tańczy w baletach

! jego dwór, tańczą książęta, mężowie stanu  
■ i najw ięksi wodzowie. Rzeczą niezwykle 
| charak te rystyczną  był... monopol mężczyzn 

w tańcu  baletowym . Nic więc dziwnego, ze 
nawet sam Ludwik X IV  często kreował 
kobiece role. Dopiero rofk 1681 był przeło­
m ową d a tą  w histoirji rozw oju baletu: ua 
scenie p o jaw ia ją  się pierwsize tancerki ba­
letowe. W tedy to sław ny bale tm istrz  L u­
dw ika XIV, Louis Beaucham ps, osiągnął 
swój szczytowy sukces w balecie „Trium f 
miłości", odtańczonym  w St. Germ ain, m a­
jąc  za „uroczą partnerkę",., sam ego króla. 
Gdy następnie k a le t tem przedstaw iono 
szerszej publiczności, po raz  p ierw szy ko­
biecie powierzono niew ieścią roilę. Sukces 
był nieoczekiwany. F a k t ten  je s t zdarze­
niem  niezw ykle doniosłej wagi i w łaściwie 
decydującym  o dalszym  rozwojul baletu. 
B alet pozyskał now y a trak cy jn y  a tu t: 
wdzięk tańca  kobiety. Odtąd ro la  kobiety 
w balecie sta jo  się coraz siln iejszą, w resz­
cie wiek X IX  przynosi szczyt .niepodzielne­
go panow ania kobiety w  'balecie. I  chociaż 
w wueku X X  wschodzą w ielkie gw iazdy m ę­
sk ie  na firm am encie baletu, to jednak  prze­
w aga kobiet uw idacznia się ilościowo.

Od połowy XVII wieku balet zaczy­
na nawiązywać kontakt z operą i 
stopniowo wkładki baletowe stają 

się niezbędną częścią składową opery.
Faktow i tem u podporządkow ują się kom ­
pozytorzy. Zasługę na tem polu zdobył so ­
bie przedewszysthiem  Iraily, nadw orny 
kom pozytor baletów Ludw ika X IV . Jak o  
równoczesny dy rek to r opery posiadał nieo­
m al despotyczne stanow isko. W tym  okre­
sie czasu w ykształca sitąbale t na wyłącznie 
pantom im iczne widowisko.

K ostjum , odgryw ający  naczelną rolę w 
balecie, jako  w idowisku czysto wzrokowem, 
przeszedł bardzo ciekaw a ewolucję. Sym ­
bo lika i alegoryzm  tem atów  spowodowały 
niesłychane nieraz dziwactwa kostjum ów . 
T ak  nip. tancerz, przedstaw iający  świat, 
m iał na głow ie Olimp, a ub ran ie  jego sta ­
nowiła... m apa Europy. K onsekw encją tego 
m askaradow ego sty lu  była rzecz prosta, 
m aska, okryw ająca tw arz. Tancerz, symbo­
lizujący np. wiatr, miał pucołowatą maskę, 
nakrycie głowy w formie wiatraka, w rę­
kach: balonik I wachlarz. — Nie w lepszej

sy tuacji były później kobiety, k tó rym  na­
rzucono również skom plikow ane gorseto- 
wo-krynolinowo konstrukcje  kostjum owe. 
P rzesadna kostjum ologja i m aski u tru d ­
niały  n ietylko poruszanie się, ale co dalej 
idzie jakikolw iek wyraz.

Wreszcie dzień 21 stycznia 1772 roku przy­
niósł przełomowe, choć w swej istocie ko­
miczne zdarzenie. W w ystaw ionej wówczas 
operze Ram eau: „K astor i Po lluks" Gae­
tano  V estris m iał w piątym  akcie od tań­
czyć wkładkę baletową, przedstaw iającą 
wkroczenie Apolla. Za stró j m iała  m u s łu ­
żyć w ielkich rozm iarów  peruka i m aska 
oraz słońce z m iedzianej blachy na p ier­
siach. V estris po przyw dzianiu tego cięż­
kiego kostjum u... zemdlał. — Poniew aż nie 
zdołano go przyw rócić n a  czas do przy­
tomności, uproszono sław nego' podówczas 
baletm istrza Gardelą, hy zastąpił niedys-

K a rsa w in a  —  g w ia zd a  b a le tu  ro sy jsk ie g o .

ponow auego arty stę . Ten zgodził .się pod 
w arunkiem , że ukaże się bez m aski i reszty  
rekw izytów . — W ystęp- urodziwego i po­
staw nego tancerza, odznaczającego się nie­
przeciętną urodą, przyniósł mu niebyw ały 
sekces i dał początek wyzwolenia tańca z 
komicznych rekwizytów.

Właściwym jednak reformatorem,
/  który skierował balet na nowe dro­

gi, był Noverre, twórca nowego sty . 
lu baletowego tzw. „ballet d action", 
polegającego na wysunięciu akcji 
pantomimicznej na pierwszy plan.

Treść baletu  ma w yjaśnić w yłąezaie taniec 
lub m im ika bez w kładek recytacyjno-śpie- 
w anych. — SVnno dzieło „N overre‘a „L isty" 
dało podstaw ę dla reform y bale tu  na i a- 
łytm świecie. N overre w ciągnął do w spół­
pracy  m alarzy, architektów , zwrócił uw a­
gę na  persipektywę sceniczną, e fek ty  ośw ie­
tleniowe, kolorystykę, kostjum  i dekorację. 
A przedew szystkiem  rugow ał wszystko, co 
s ta ło  na przeszkodzie naturalności.

Dla nas szczególnie ciekawym będzie 
fakt, że Noverre zwrócił się do króla Sta­
nisława Augusta, wielkiego również pro­
tektora i miłośnika baletu, z ofertą na sta­
nowisko dworskiego baletmistrza. N iestety 
jednak  in try g i m iejscow ych baletm lstrzów , 
lękających  się potężnej ryw alizacji, prze­
sądziły  los N overre 'a. K to  wie. czy p rzy ­
jęcie przez S tan isław a A ugusta  tak  w iel­
kiego re fo rm ato ra  sztuk i baletow ej nie u - 
czyniłoby^ z W arszaw y najw iększego na  
świecie ośrodka batelowego, pozostaw iają­
cego w cieniu naw et późniejszo cen trum  
baletow e — Rosję.

W spółczesnemu baletow i, jego wielkim 
gwiazdom, sław nej niem ieckiej szkole no7 
w atora  H ara ld a  Kreuziberga należałoby po­
święcić osobny ustęp, p rzekraczający  ram y  
niniejszego felietonu.

W  zakończeniu tego kró tk iego  szkicu 
podkreślić trzeba, że w idow iska baletow e 
cieszyły się zazwyczaj w ielkiem  powodze­
niem, bodaj naw et większem, niż u  dzisiej­
szej publiczności. H is to rja  zanotow ała n p , 
że wielbiciel© w ielkiej tancerk i X V III  w ie­
ku  paniny Salle  ze szpadą w ręku walczyli 
o b ilety  w stępu na je j w ystępy, płacąc ba­
jońsk ie  sum y. Podczas p rzedstaw ien ia zaś 
rozentuzjazm ow ana publiczność rzucała 
na scenę... woreczki z pieniądzm i, bankno­
ty, podark i i t. p. „Sceniczne pokłosie ' jed­
nego tylko takiego wieczoru sięgało warto­
ści 200.000 franków!

Zaiste sw oisty  i nadzwyczaj m iły  sposób 
sk ładan ia  hołdu praw dziw em u talentow i — 
ja k a  jednak  szkoda, że nie p rak tykow any  
dotąd  u nas. Jor.

Czy pradziad A dam go fił się ?
(ap) Pewieui uczony alwieryfoił na  podstaw ie B ib lji I n ia . W r a z  % Alokfian-drem Wielikim zaczyna *i<? chw i- 

i  *Ła<rych legend, że na*® pradizial Adam z początku Iowyeh zm ierzch brody, a  wchodzi w mode golenie się, 
o ie  m iał brody. Wobec togo n ie potrzebow ał się • Om to nakazyw ał »wym wojownikom , aby go lili silę, 
goflić. Można zatem  fftusm ie dowodzić, że Isto tn ie  \ celem  łatw iejszego zw ycięstw a. W bitw ach  óweze- 
było to ra jsk i*  życieI Dopiero, k iedy  szczęście ekoń- ; «mych czasów broda oczyw iście stanow iła
cizyło ftię, po dopuszczeniu sie grzechu pierw orod­
nego, m iał A dam ow i w yróść p ierw szy, z  początku 
d e lik a tn y  me&zetk n a  tw arzy . Spraw a ta  nic może 
być oczywiście h istorycznie  stw ierdzona, ale m ożna 
tak  wnioskow ać n a  podstaw ie analog ji. Oto uip. a- 
niolow ie m ieli być bez b rody i talk zresztą są przed» 
sta w ian i n a  w szystk ich  rycinach  i obrazach. Dopiero 
upad łym  aniołom , w rzgledinie d jab lom  m iała w y ra­
s ta ć  broda. B roda zatem  potkaauje się wówczas, gdy 
je s t m ow a o grzechu. N ie je s t zatem  sym bolem  m ę­
skości, a raczej upadfbu ł grzechu.

Dopiero w późniejszych czasach zrodziły sie inne 
przekonani a  Cesarz T ertuilian np. w ydał rozporzą­
dzenie, mocą k tó rego  zab ran ia ł mężczyznom golić 
się , uw ażając to  za beziboeme dzieło. W szak czlor 
w iek nie pow inien popraw iać dzieła  Stw órcy. D la 
opornych zostały  przew idziane wysokie kary . S ta ro ­
ży tn i E g ipc jan ie , podobnie jalk i m ieszkańcy Mezo­
po tam ii, przed p ięciu  ty siącam i la t  n ie  nosili brody. 
N atom iast As®ya*yj<^y<^y up raw ia li praw dziw y kuK  
brody. U n ich  b rody by ty  n ie ty lko  tro sk liw ie  p ielę­
gnow ane, a le  ponadto noszono je  w specjalnych  n a  
ten  oel sporządzanych barw nych  w oreczkach. Ze 
sw ych bród słynę li ta k  A gam em non, ja k  i  K arol 
WłieBki.

Ju ż  wówczas, ja k  widzim y, były  różne upodoba-

czasów broda oczyw iście stanow iła  niem ałe 
uitnudnlenie. W szak przeciw nik  m ógł danego w ojow ­
n ik a  złapać za brodę i ła tw iej pokonać. Ponoć z  te j 
rac ji także  Grecy i R zym ianie w prow adzili mode go­
len ia  sie- Ale i ten czysto m ilita rn y  w zgląd n ie  zdo­
łał przezw yciężyć mody.

W w iekach średn ich  znów za is tn ia ła  m oda noszenia 
brody przez rycerzy  i najem ników . Tym  razem  broda 
m ia ła  nadaw ać w ojow nikow i s tra szn y  w ygląd , by 
wróg już  n a  sam  w idok drżał ze  s trach u .

Ciekawe, że naw et w ojny toczyły sie z powodu 
brody, ę le  trzeba  dodaw ać, że w yw ołały  je  kobiety. 
Jedina w ojna  .o  brodę trw a ła  aż sto  la t. A sp raw a 
p rzed staw ia ła  sie  n astępu jąco :

Ludiwik V II, kró l fran cu sk i, nosił d ługą , piękną, 
fa lu jącą  brodę. Pew nego jedinak d n ia  uznał, że
broda ta  s ta ła  sie d la n iego uciążliw a- N iew iele n a ­
m y śla jąc  sie polecił on nadw ornem u golibrodzie, by 
ogolił ^go. Oczywiście postąp ił n ietak tow nie, bo n a ­
tężało wprzód zapy tać  o zdanie i zgodę pan ią  m ał­
żonkę M . . ;  -

K iedy wieo gładko ogolony zjaw ił sie przed sw oją 
m ałżonką E leonorą, ta  uznała, że w yg ląda  śm iesznie, 
rozw iodła sie  z n im  i po sześciu tygodniach  w yszła 
zamąż za k ró la  H en ry k a  I I  angielsk iego. Ten też
nosił p iękną brodę i  p rzyrzekł sw ej now ozaślubionej 
małżonce, że n igdy  brody n ie zgoli.

N ajw iększy skład hurtowy 
i jedyna w k ra ju  w ytw órnia 
Przyborów do rybołóstw a

. .RYBAK11
GORZKOWSKI i NELDNER  

Warszawa — PieracMego 17 (skład) 
I Miodowa 7 (fabryka) 

poleca i wysyła wyłącznie 
do sklepów: 

wędziska. haczyki, kołowrotki, sznury, 
żyłki, przypony, błystki, muszki sztu- 
czne, kancerki, sieci ifp. artykuły węd­

karskie i rybackie.
N ajw iększy w ybór. — N ajlepsza jakość.

Ceny fabryczne.

GILZY BIBUŁKA
Papier, m a te rja ły  piśm ienne, perfume- 
rja , g a lan te rja  palarska, szkło, porcela­
na, a rty k u ły  gospodarstw a domowego

B A R W N I K I
n a j l e p s z y c h  f  a b  r y k  

Ceny hurtow e 
EDWARD W EJSIS  

Warszawa, Brzeska 3, telefon 10-51-66.
P row incja  za zaliczeniem.

T aka zirodiz.ila się legenda. W każdym  razie  k rólo­
w a E leonora o trzy m ała  zmów m ęża z brodą, tem zaś 
o trzym ał część F ra n c ji zachodniej od żony. T o  oczy­
w iście n ie spodobało się królow i Ludw ikow i i w 
Wkońcu doszło do w ojny, k tó ra  trw a ła  .e to  1st. a 
istotni© w ybuch ła z p rzyczyny jednej ‘k rólew skiej 
brody.

K w est ja  brody w ciąż jeszcze je s t  ak tu a ln a  i każdą
gen erac ja  po sw ojem u ją  tra k tu je .

Czytajcie
„NOWY
CZAS"!

KA2DY KUPIEC, KA2DA SPÓŁDZIELNIA
n a jta n ie j i najszybciej zaopatrzy  sie w pierwszem  źródle, 
a  wieo u generalnego  przedstaw iciela . W yłączność sprzedaży 
szeregu  pokupnych artyku łów  codziennego użytku. W ysyłka 
franco  w prost zo składów  fabrycznych , bez kłopotliw ego żą­
d an ia  gotówki 7, góry. — Szczegółowe oferty  na zapytanie. 

STEFAN WIAZOWSKI — PRZEDSTAWICIELSTWA  
W arszawa. Koszykowa 59, tel. 806-95.

Korespondencyjnie nauczani:
N iem iecki. R osyjski, M atem atyka, 
F izyka. S tenografia , Księgowość.

Dozwolone. Znaczek 96 g r  
Warszawa, Senatorska 22. m. 24. 
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Znajdujący się z rodziną w p rzy ­
krym  położeniu, prosi litościwe 
serce o jakąkolw iek pomoc. Zgło­
szenia: A dm in istrac ja  Nowego Cz. 
Jędrzejów , Rynek 1. 350

Bednarzy
również n iew ykw alifikow anych 
p rzyjm ę zaraz. Dobre wy n a ­
gród, żenie i ’ w yżyw ienie za­
pewnione. Zgłoszenia najlep ie j 

osobiste. 
Grossbottcherei, K ielee-Jlerby , 

Postschliessfach 158.
Tel. Kielce 18-61. 343

Dnia 6. V. 1343 skradziono  K artę  
rozpoznawczą Nr. 2774, w ydaną 
przez Zarząd m. Jędrze jow a na  
nazwisko S zafrańsk i S tanisław , 
zam. Jędrzejów , Dojazd. 351

Zagubiono leg tym ację  rzem ieśl­
niczą o raz dowód osobisty , w y­
d an y  przez Zarząd Gminy Mierz- 
win na nazw isko W inkler Grze­
gorz, zam. Opatkowice D rew niane.

CIEKAWOSTKI.
Obrączka w pasztetówce.

(St) Pew ien w ieśniak w N iederkaufingen zgu­
bił w grudn iu  u. r. sw oją  obrączkę ślubną i po ­
m im o poszukiw ań w całym  dom u, nie zdołał je j 
odszukać. N iedaw no o trzym ał z fron tu  w schod­
niego od swego syna list, w  k tó rym  syn dziękuje 
m u za p rzesłaną  k iszkę paszte tow ą i pisze: 
— Kiszka sm akow ała mi znakom icie, aż do m ie j­
sca, w k tórem  napo tka łem  złotą obrączkę. —  £ 
doniesienia tego w ynika, że w ciągu sporządzan ia  
pasztetów ki, obrączka zsunęła się ojcu  z palca.

Uzasadniona odmowa.
(St.) Pew-ien oficer a rm ji p ru sk ie j odniósł ra n ę  

tw arzy  w bitw ie pod H ochkirch  i w zw iązku z 
tem  spodziew ał się odznaczenia. F ry d e ry k  W ielki, 
k tó ry  w iedział dobrze, że ten  oficer n ie był dz ie l­
ny, usłyszaw szy o jego nadzie jach , pow iedział:

— R anę odniósł z w łasne j w iny. D laczego był 
tak  głupi, że w czasie ucieczki oglądnął się?

Winobrania pod ziemią.
(St.) G rupa robo tn ików  p rzy stąp iła  pew nego 

dn ia  wczas ra n o  na jed n e j z u lic  p a ry sk ich  p rzed  
w in iarn ią  do n ap raw ian ia  uszkodzonej ru ry  g a ­
zowej. Z anim  jeszcze w in iarn ię  o tw arto , ro b o tn i­
cy w ykopali głęboki dół. Późn iej specjaliści w cho­
dzili jeden  po drugim  do o tw oru , podczas gdy 
w łaścicielka w in iarn i otw orzyła sklep i stanąw szy  
na progu, p rzyg lądała  się ićh p racy . Gdy p ierw szy 
z rob o tn ik ó w  wyszedł znow u na pow ierzchnię , 
by ł najw idoczniej pod w pływ em  jak iegoś gazu 
rozw eselającego, poniew aż śm iał się ustaw icznie. 
Drugi ro b o tn ik  w yszedł z o tw oru  jeszcze w esel­
szy. K olejno i weszło do o tw oru  jeszcze trzech ro ­
bo tn ików , k tó rzy  po upływ ie pew nego czasu p o ­
w rócili na pow ierzchnię  rów nież w an ie lsk im  na­
stro ju . Spraw a ta s ta ła  się zas tan aw ia jącą  z ch w i­
lą, gdy robo tn icy  poczęli chw iać się na nogach, 
a potem  położyli się na  w ykopanej ziemi i usnęli. 
Skoro  w łaścicielka w in iarn i poczęła dochodzić, 
co było pow odem  m asow ej wesołości, zakończo­
nej zbiorow ym  snem , ustalono, że ro bo tn icy  p r a ­
cowali bardzo  gruntow nie. N ietylko bow iem  w y­
kopali dół w ulicy, ale także w ybili o tw ór w śc ia ­
nie piw nicy z w inem . Po do k o n an iu  n ap raw y  ru 
ry  gazowej, ro bo tn icy  uraczy li się obficie sz la ­
chetnym  trunkiem .

Znaleziono kubek z czystego złota.
(ap) Niezwykle cennego w ykopaliska doko n an o  

niedaw no na terenie H iszpanji. Chodzi w tym  
w ypadku  o kubek szczerozłoty, o wadze 1.350 
gram ów , w ykopany w czasie p rac  ziem nych 
przez pewnego robo tn ika w pobliżu m iejscow o­
ści Sabadell. W artościow y przedm iot został od­
dany filji B anku B arcelońskiego.

Jm
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